
KURYER L I T E W S K I
W W IL N IE  we ŚR O D Ę

W IA D O M O Ś Ć ! K R A JO W E .
‘Podło-g ostatniego n u m eru  gazety senackit-y , da­

towanego z Petersburga, d n ia  6 m aja ; w  N ajw yższych  
Ukazach Jego Cesarskiey M ości, danych Rządzącem u 
S en a to w i, '■% w łasnoręćzńym  Cesarza Jegomości pod­
pisem , w yrażono:

Dnia 3 ’J 'marca. W  piątym  punkcie p raw ide ł, 
Wydanych w zględem  'działania now ey  taryffy  postano­
wiono : cło naznaczające się od liczby, m iary  i wagi 
to w a ru , liczone jest w  monecie rossyyskićy srebrney, 
s  pobiera się w  bańkow ych assygitatach państw a, podług 
stałego kursu  , k tó ry  ogłaszany będzie na  końcu każde­
go roku, dla pob ieran ia  op łaty  celney, przez ca ły  bieg 
roku  następnego. Stosow nie do tego Rozkazujemy-: 
odtąd w  biegu całego roku  i8 a6 , do dn ia  i  stycznia 
1817, przy pobieran iu  cła ód wchodzących i wychodzą­
cych to w aró w , policzać rubel srebrny  za cz te ry  rub le  
Łssygnatami państw a. “

Teyze daty. Ze względu ńa niedogodności ż d o ­
świadczenia poznanej ź przyczyny ustanow ionych ta* 
m ożni na lą d o w e j granicy w  Poiadze i  Jurbergu, U zna­
liśmy za d o b re , ustanow ić tam ożnie W m iastach Ko­
tunie i  B r z e k iu -  L i t e w s k i m rozdzielając będąCy te raz  
Wydział celny -Półągski na dw a w y d z ia ły , Komeński i  
Brzeski., iżby m ióyscowa zw ierzchność n a  m n ie jsz e j 
przestrzeni w ię c e j m iała łatw ości w  niedopu'stzeniu 
tajemnego w prow adzenia. W  Połądze  zaś i  Jitfborgu 
zostaw ić same ty lko  zastaWy, dla W yprowadzania ros- 
syyskich płodow  i w prow adzania to w aró w  cudzoziem­
sk ich , podług  w ydaney  te raz  taryffy , p rzez wszystkie 
tam ożnie i zastaw y w prow adzać dozw olonych. G ran i­
co w ydziałów  K ow ieńskiego i Brzeskiego oznaczyć, 
stosując się- do p raw id ła , iżby handel spław ny z Gdań­
skiem został w  samym w ydziale brzesk im , a handel 
spław ny Niemnem  z  Królewcem i M em ltm , w  samym w y­
dziale kowieńskim . W ykonanie  m nieyszego Rozkazu­
jemy polecić M in istrow i skarbu. “

Dnia 24 kwietnia. D la rychleyszego opatrzenia 
U rzędników  dyplom atam i i paten tam i na udzielone im  
erdery  i r a n g i , uznaliśm y za dobre, postanow ić nastę­
pujące praw idła.

O Dyplomatach.
1. Do w łasnoręcznego podpisu Naszego należeć 

będą odtąd dyplom ata na  ordery: ś. Apostoła Jędrzeja, 
pierwszym  zwanego, s. AleSćańdra-Newskrego, ś. W ie l­
kiego M ęczennika i Zw ycięźcy, Jerzego iszey  i agiey 
klassy, ś. Rów nóapostolskiego X iążęcia W łodzim ierza  
■iszey i sg iey  klassy, oraz , ś. A nny  iszey  klassy.

s-. Na dalsze zatem  o rd ery  i szpady za waleczność, 
dawane będą U kazy za Naszym podpisem  do K ap itu ły  
•liderów ro ssyysk ich , a przez nią w ydaw ać się już bę­
dą drukowane dyplom ata, podług załączonego tu  wzoru-.

0. Stosow nie do tego M inistrow ie m ają przygo­
tować i Nam przedstaw ić ogólne Ukazy do K ap itu ły  
6 Urzędnikach, k tó rzy  zostali już udarow ani orderam i, 
ale nie o trzym ali jeszcze dyplom atów .

O Patentńch.
1 . Do w łasnoręcznego podpisu Naśżego należeć 

wędą odtąd p a le n ia  wóyskow e dla Jenera łów  i Śztabs- 
Dficerów gw ardyi, i ż cywilnych U rzędników dla czte­
rech pierw szych kłass. K ontr-assygńpw ać zaś będą: 
diet W ojskow ych lądow ych Naczelnik Naszego Sztabu, 
'ha morskich , M in ister M orski , a dla cyw ilnych Mi*
’1 ̂  Ł«’r  Sprawi edliiv©ści.

- ----------------- i.

D N IA  1 7  M A JA  V. S. 18 r 6 ROKU.

11 1 1 V i Ć  r  r  „ Ml , i ,  '1- - "  m n n i '  .1  i ,   n  1 - ^ —

W -gw ardyi tik' rańg? wber-oK cć^kfe, ;a%V Wi&ysy 
'  śku. ńn, rangi sztabu -  o ficerów , -podpisywać m aj^ 

Naczelnik Naszego S z tab u , Jenera ł D e ż u m j i W ice*  
D yrek to r DepaHfc mrentu Inspektorskiego.

3 . D la w ojskow ych incrik ich  pocłpiSyWać Uiają, 
pat en ta na  rangi sztaba -  -oficerów fletnych C złonki 
Kollegium  AdmiralicyyiiegO.

4 . D la cywilnych wydawańfe będą patćń tk  p rze k  
R ządzący B e ń a t, podług Wzoru ku załączónego, n a  
rańgi 5,'8, 7 i ś  kłkssy, z podpisem , sześciu Senatorów.. 
W szystk ie  te  paten ta  zaświadczać ina M istrz-H erołdyR

5. Co do patentów  ober-oficerskich, w  woyskut 
lądowćm , niorskiem i ’cy w ilńey -słuz-by, w ydaw anie ich, 
żo’staje nadal tak, jak jest urządzone teraz, 1'•Następur 
j q  -wzory dypląmatów i  pextnlow.)

K Sr o i. e  s t  W ó  P  Ł 9 K i 
Ł W arszawy dnia i8go m aja.

D o Nam iestnika w  R adzie.
Kommissya Rządowa Spraw Wewnętrznych i Pólicyi. 

„C zuiem y: i pod ńaylepszym K ró lem  iesteśm y woK 
„ n ie  rządzonym  narodem . "VU biegu póspolitym  wyda* 

rzeń , mogliśmy paśdż pierw szą u sp raw ied liw ionej żem* 
„ sty ofiarą ; ród  nasz mógł zniknąć z ziem i n a sz e j. Sły~ 
„ chać iuż było tu  i ówdzie zapalczywe głosy., k tó re  
„ ta k  radziły-, tak  p ragilely, - A le-iiikczey odw ieczna 
,, chciały wyroki. Bóg natchnął Pomazańca. Swego: T en  
„w śró d  Ogroinney sWey p o tęg i, raczy ł Ocenić usiło* 
„ Wcinik Szłachetnćy-, th ó ć  be łsilney  o dw ag i■; wejo* 
^ w ał litością i d o b ro c ią , p ragnął i przyiąl serca n a -  
„ sze ; przyw rócił i Zapewnił nam  narodowość, aw jeza*  
„ ie , ięzyk Oyców naszych , a nakońiec wjechawszy do 
„ d a w n e y  ich stolicy , obdarzył nas oWą sta łą  feśtaw'% 
„ K o n s ty tu c y jn ą , do ia k ie j  prożnó leszcze Wzdychaisj 

inne, nietylko żwyćięźońe, al» i  zwycięski* ńkrody. 
% Niećhźfe ten wjazd pam iętny,przez nas potomności poda- 
„ ny  zostanie; niech bram a tryum falna w^nos.i się W m iey- 
„ scu,gdzie W skrzesiciel Polski -wstąpił w  granice Warszaw 
•„ w y ; niech ona będzie pom nikiem  razem  wdzięczno­
ś c i  i bytu naszego. T ak ie  są myśli i żądania po* 
„ w szechne: iuż W ładze  Rządow e i U rzędnicy Mraio- 
„ w i ,  ofiaruią przyłożyć sic d'o tak lubego przntdsięwzię- 
„ c ia . Z tych powod ow Kommissyn Rzędówft spraw  

w nętrznyćh i P o l ic j i , ma honor przełożyć N am ićstaU  
” koWi w  Kadzie p io iek t do pnstąńoW ichia. ‘Ł 

W  Warszawie dnia ió  ttlaja ro k u  1 8 1 6 .
M inister Prfezyduiący 

|  podpisano ) Tadeusz Mostowskie *f.

W  Imieniu Nayjaśńieyszegó  
A lexandra I. Cesarza W szech  Rossyjr, K ró la  Pol­

skiego , etc. etc. etc.
Nam iestnik Króldwski 'W Radzie Statut.

Na przełożonfe nam  przez M inistrów  w  Rómitus-a 
syach R ządow ych P rezy d n iący ch , zgodne życzenia BA 
rzędników k rajow ych , fpragnących , aby z części iefe 
ptensyi, k tó rą  poświęcić oświadcaaią na uwiecznienie 
drogiey Połakom  e p o k i, przybycia ifch K ró la  dó sto­
licy , i liadaney przezeń naroćoW ey ustaw y konsty-* 
tu ćy y ń ey , zam iast bram y trjn m fd lh ey  w  pośpiechu i 
tyjnezasówie a drzew a postaw ioney, w  podobnym kształ­
cie trw ały  i żamidbowi św einu godńio ódpow iadaiący 
pom nik , w ystaw iońy;Tośt'ńh przyjm U iaa w y ra io n ^ d * -



piero ofiarę, a od przykładania się do tak chwalebne­
go zamiaru, żadnego z Polaków usuwać niechcąc, w ce­
lu  podania potomności w  trw ałym  pomniku świadec­
tw a wdzięczności i  bytu odrodzonego narodu Polskie­
go , postanowiliśm y i stanow im y:

Artykuł i .  Od każdego, w  iakimkolwiek bądź sta­
n ie ,  u rzęd zie , kondycyi lub czynności, z iakiegokol- 
w iek bądź tytu łu  lub powodu roczną opłatę z kasskró- 

* lew stw a Polskiego pobieraiącego, cztery d n i, teyże o- 
płaty , przyięte będą.

Art. 2. Komimssya Rządow a Przychodów i Skarbu, tu­
dzież inne K om m issyeRządowe z właściwych sobie fun­
duszów pocznę wypłaty uskuteczniał ące,"takową cztero*

' dniow ą opłatę wszystkim bez wyiątku powyżey wyra­
żonym  osobom , według wykazów etatowych z bieżące­
go m iesiąca maia potrącą i summę ztąd wynikaiącą do 
passy Komrnissyi spraw wewnętrznych i póllcyi za iey  
k\yitam i wniosą i zaliczą.

'■Art. 3 . W  m ieście stołecznym  W arszawh  i mia­
stach W oiew odzkich , od dnia lgo  czerw ca, przez 
trzy następuiące miesiące otwat-te będą księgi, w  któ­
re każdy chcący przyłożyć się do kosztów wystawić się 
jnaiącego, pom nika, ofiarę swoię pieniężną zapisze i z ło­
ży do kasśy Prefekturalney , która z koncern każdego 
miesiąca , uzbierane z takowych ofiar kwoty , do R om -  
missyi R ządow ey spraw wewnętrznych odsyłać będzie.

Art. 4 . Z funduszów powyźszem i artykułami wska­
zanych , wystawiona będzie przy rogatkach, które mi 
Nayjaśnieyszy Alexander Iw szy  Cesarz i K ról dnia 12 
listopada r. z. wjazd sw óy do stolicy odpraw ił, brama 
tryumfalna , stosownie do rysu przez Nas zatw ierdzo­
nego. , ;

Art. 5 . T a brama tryumfalna ma bydż w  roku 1817 
Zupełnie ukończoną.

Art. 6. Kommissya Rządowa spraw wewnętrnych  
i  P o lic y i, czynnie wystawieniem  wym ienioney bramy 
tryumfalney zatrudni się , i  dozór nad wykonaniem one- 
goź mieć będzie ; tudzież rachunek z funduszów w tym  
celu wniesionych i wydanych, wczasie przyzwoitym Nam  
złoży. ,

Art. 7. W ykonanie n inieyszegopostanow ieniaR om - 
missyom Rządowym  , wczem  do którey na leży , pole­
camy.

D ziało się w  W arszawie na posiedzeniu Rady Ad- 
U iinistracyyney, dnia i 5go miesiąca maja roku 1816.

(podpisano) Z a j ą c z e k .
M inister spraw w ew nętrznych i Policyi. ,

( podpisano) Tadeusz Mostowski.
Radzca Sekr. Stanu Jen. Bdy.

(podp isano) Kossecki.
Zgodno ?j Oryginałem  Radzca Sekr. Stanu Jen. Bdy. 

' (podpisano) Kossecki.
Za zgodność kopii nrzędowey

Au. Karski S. J.

W  Imieniu N ayjaśnieyszego
Alexandra I. Cesarza W szeh R ossyy , Króla Pol­

skiego , etc. etc. etc.
IVamiestnik Królewski w Radzie Stanu.

Chcąc ułatw ić kommunikacye handlowe w  K róle­
stw ie naszem polskiem, i urządzić w  niem drogi w  spo- 
scb odpowiadaiący potrzebie i w ygodzie publicznej", oraz 
ozdobie kraju , na przełożenie Komrnissyi Rżądow ey  
spraw wewnętrznych i policyi , postanowiliśmy i stano­
w im y : . _ '

Art. I. Trakty publiczne w  K rólestw ie Polskiem  
dzielić się będą na trakty wielkie , trakty średnie i dro­
gi poboczne. '

Art. 2. Traktami w ielkiem i nazywać się będą ta­
kie , które odm iąsta W arszawy  idą aż do granicy króle­
stwa , albo takie co nie przechodząc przez miasto W ar-  
szawę idą od iedney granicy K rólestwa przez kilka W o­
jew ództw  do drugiey, iakiemi są trakty: Z W arszawy  
do Krakowa, do W rocławia , do Poznania, do Królewca, 
do Grodna, do Brześcia , do Turunia i Gdańska , na Lu­
blin do Uściługa, do L w ow a, z  Krakowa na Lublin do 
Brześcia.

Art. 3 . Traktami średniemi nazywać się będą te  
d rogi, które z W arszaw y  idą do innych miast wojew ódz­

kich ; tudzież drogi łączące m iędzy sobą miasta woie* [■ 
wodzkie, daley drogi łączące miasta woiewodzkie z mia­
stami obw odow em i; nakoniec drogi łączące m iędzy so­
bą miasta obwodowe.

■ Art. 4 . W szystkie inne d rog i, zwać się będą dro­
gami pobocznemi.

Art. 5 . W szystkie trakty i drogi w  powyższych ar- 
, tykułach wym ienione wym ierzone będą na m ile.

Art. 6. M ila urzędowa w  królew stw ie polskim , )' 
równą będzie m ili jeograficzney, ktprych idzie i 5cie na 
ieden stopień równika ; mila ta nazywać się będzie Pol­
ską i m ieć będzie długości 12,456  łokci Warszawskich.

Art* 7. D la iednostayności tak traktów, iak i drog 
w  królew stw ie , oznaczamy ich szerokości, iak następnie: 

Trakty w ielkie mieć bed a szerokości siedm  sążni, 
w yiąw szy m ieysća , gdzie się to wTafinńrsposon uskute­
cznić nieda. Trakty średnie szerokości sążni pięć. 
Trakty poboczne sążni, dwa.

Art. 8. D opełnienie ninieyszego postanowienia 
Komrnissyi rządowey spraw Wewnętrznych i policyi, 
wczem  do n iey należy , poruczamy.

D ziało się w  fi arszawie na posiedzeniu Rady Ad— 
m inisti-acyyney, dnia 20go kw ietnia maja 1816 roku.

( podpi y  iak w y z e y )

Przez postanowienie z dnia l 5 m aja, Namiestnik 
K rólewski , \ utrzymanie dróg , stosownie do praw trwa- 
iących , w łoży ł nagram y, nie wyłączaiąc ludu wyzna­
nia iVIoyżeszowego ; winni także w łaściciele utrzymy­
wać mosty , groble , przeprawy , e tc .; ustanowione od- 
dawna w kraju szarwarki 11a ten się cdi przeznaczała; nie 
maią prawa do pomocy rządowey na utrzymanie dróg i • 
mostów , w łaściciele maiący prawo pobierania mosto­
w ego, grobelnego, etc.

Nun ogólne, stale urządzenie Względem żydów za­
prow adzone będzie, tym  czasem Namiestnik królewski, , 
w ydał poa dniem 4  maja postanowienie , przedłuźaią- 
ee wolność szynkowania żydóm tak ,w  m iastach, iako i 
po wsiach narok ieden do dnia lgo  lipca 1817 roku , za 
otrzymanym iednak konsensem z opłatą konsensowego 
60 z ł . , którzy dawniey płacili zł. 5o. Konsensa nay- 
daley do lgo  października r. t. wykupione bydż maią. 
Szynkuiący bez konsensu, wyrzuconym  bydż ma z szyn­
ku , a w łaściciel dozwalający mu szynkować , płaci po- 
dwóyną cenę opłaty usta..owioney od konsensu. Po ter­
minie d. 1 października Podprefekt, P rezyd en t, Bur­
mistrz , etc. za niedopilnowa.de podpadaią karze potróy- • 
ney opłaty konsensoyvego.

Żapobiegaiąc zbytniemu pomnażaniu się szynków 
w" Warszavvie,.Namiestnik K rólewski w y d a ł, pod dniem j. 
a5 kw ietn ia , postanowienie*, zakazujące' od tegoż 
dnia wydawania konsensow na nowe szyn k i; a każdy 
maiący konsens i chcąCy nadal szynk utrzym yw ać, po­
w inien corok do kassy miasta zgóry w  czerwcu zapła­
c ić , kanonu zł. i 5o. Nadto do opłaty kanonu obowią­
z a n i, wszyscy trzymaiąey oberże, restauracye, domy 
zajezdne, zł. 25o ; a trzymaiąey b iliardy , kaffenliauzy, 
traktyernie , daiący bale publiczne , zł. 200.

W IAD O M O ŚCI ZA G R A N IC Z N E
F  R A N c  y  A 

( z  gaz. Korresp. hamb'.) P a ryż , dnia ? maja. Anglicy, 
W ilson , Huthinson i Bruce postanowili , n ie prosić by­
li aym niey a uw olnienie od kary w ięz ien ia , na które ich 
osądzono. Gdy P. Deseze ( sy n ) Prezydent sąduw tey  
spraw ie, wychodził z ostatniego posiedzenia , rzekł do 
iednego z urzędników sądowych 1 ^ K o n te n t  W P. zape­
wnie będziesz z wyroku , który Francuza ( Eberle ) na ka­
rę większą, Anglików zaś na mnieyszą slcazuie. Wła­
śnie , "Mości Prezydencie nie cieszy mnie to , odpowie u- 
rzędnik; w idzę, że lep ieyb yd ż W Pananieprzyjacielem, 
aniżeli rodakiem. „

W  sprawie Lavaletta mało się ukazywała osoba, kt - 
ra sczególniey przyłożyła się do iego ratunku i przecho­
wywania. Osobą tą iest P. Ltupuis, sędzia trybunału pier-
w szey inśtancyi. On to przyiął do karyolki Lavaletta
wychodzącego z w ięzienia , w  karyolce zawiózł na prze 
m ieście Poissonniere do domu iedney z zaufanych przyi.a



ćió łekP an i Lavalette, k tó ra tąkźe sczególnieysza iego by­
ła  przyiaciółką, to iest Panna Cromol-Dubourg, k tórey 
wolno było odwiedzać codziennie w  więzieniu Pana La 
valetta , a P an  Sędzia Dupuis , iest właśnie ten sam , któ­
ry w prow adzał był sprawę przeciw Lawalettowi.

W oysko nasze ma, bydź powiększone 5o regim enta- 
w i r— Z Brestu wypłynęło d. 24 kwietnia 5 okrętow  wo- 

' iennych do Terreneuve. Jenerał Lardenoy mianowany iest 
gubernatorem  Giuadalupy —. Zawczora wyszło z Bicetre 
112 osób , k tóre skazane są na galery.—.Jenerał Pirck od­
praw i dzisia w główney kw aterze swoiey , w  Bar-le-Duc, 
rew iią  10,000 ludzi pruskiego korpusu— Biskup z Limo­
ges , w  czasie swey podróży synodainey, w Meize , gdy 
do kościoła wchodziły nogę złam ał —  W prow adzenie 
urządzenia sądowego we Francyi z pospiechem się odby­
wa. Instalow ano iuż i 7 króiewskicn sądów nadwornych 
i 2 io  trybunałów  pierwszey instancyi , a oddalóno iuż 
więcey 1000 dawnieyszycli sędziów pokeiu i pisarzów 
sądowych. .—.L ord  Bentink znayduie się teraz w drodze 
za Włoch napow rót do A nglii,

P a r y ż , dnia o maja. Dzień dżisieyszy- w k tó j 
rym  Ń .P a n  przed dw óm alaty d o Pąryża  pow rócił, oba 
chodzony tu  był z wielką uroczystością. W e wszystkich 
kościołach śpięwąno TeDeum. W szystkie Władze w u- 
roczystey processyi złożyły Królowi Jnici usztiubWauie 
swoie. G w ardya narodowa Wyłącznie zaymowała vfszy- 
stkie straże w  Puyleryach. O dbyta się wielka rew iia 
te jż e  gwardyi. Oficerowie, których Królowi przedsta­
wiano , z okoliczności terażnieyszey żałoby u dvvorn, mie­
li krepę na ram ieniu i szpadzie. K ról kazat sczodrobli- 
wa, iałinużnę na ubogich rozdzielić. W oyskowi i in ­
n i zaproszeni byli na wesołe uczty. Ćma gwardya naro- 
dow a była w nowych m undurach. Cdurągwie gwardyi 
n aro d o w ej uroczyście poświęcono zostały, a X iężna An* 
gouleme p rzypinała do nich wstęgi i kokai dy. Na teatrze 
Vaudeville elana będzie tiowa sziuka , pod tytułem : trze­
ci may. W ieczór ęm Wszystkie publiczne gmachy oświe­
cone będą. G azety nasze zaw ieraią wiele uwug o clniu 
tlzisieyszyni.

Zaprzecżaiąteraz pogłosce, prżez niektóre gazety 
łiasze rozszerzoney , że iakoby 5o nowych regimentów 
utw orzyć miano —  W czora przyjm ow ał K ról malżou- 
k ę X ięcia Esterhazy ,. posła austryackiego w Londynie, 
f -raz małżonkę austryackiego Feldm arszałka, Hrabiego 
•Bellegarde Spraw a względem karła troykoiorou)ego 
*od sądu prewotalnego , k tóry  siebie za me właściwy do 
tey  spraw y ośw iadczył, odesłaną Została do'u-ólewskie- 
go Trybunału  nadwornego. Oska; żony mi są : Adwokat 
D u fey ; iięgarz  Baboeuj ; drukarz Bougicot, z Troyes; Be- 
nowitz , Konstanty nim zw any, który siebie z I  polskiego 
H rabię i Jenerała udaie, i Beaapre^xięgarz w Palais Roy­
al. W szyscy obwinieni są o napisanie , wydruko­
w anie i rozrzucenie p ism a, w zamiarze obalenia leraz- 
nieyszego porządku rzeczy We Francyi —. Bogata Pan­
n a ,  która K rólow i ofiarowała na potrzeby kraju 100,000 
i i . i o którey rękę tylu się młodzieńców libiegało , po- 
7 hig gazet naszych, udarow ała teraz sercem swoiem stry­
j a ,  który był iey opiekunem.—.D o niepewnych donie­
sień gazet tuteyszych należy, że korpus woyska duńskie­
go wkrótce siądzie na okręty w Calais .— Lord Bentink 
przeiezdzał przez Calais do Anglii «—. Xiążę de la Chd- 
tre , dawnieyszy poseł nasz w Londynie , przybył na sta­
tku przewozowym Henry Quatre do Calais ,• a teraz znay- 
duie ś ięw  Paryżu  —  P . Maraudet  ̂ Członek Izby Depu­
tow any ah , mianowany iest posłem naszym w Stutgar- 

zie .—, Szach Perski wysłał do naszego K róla poselstwo, 
tore iuż  przez M arsyllią  przeieżdźało. Mu się ono skła- 
ao: tylko zc trzech osób .—.p . Chaunirńctte Dejosses, da- 

Wmeyszy K onsul w  Stetynie , mianowany iest Konsulem 
naszym w  Sztokolmie. -

A N G L r A.
W kórrespondeńcie bamburskim czytamy z Lon­

dynu, pod 5 maja : Wczora wieczorem o godzinie 
5>tey , odprawił się obrząd ślubu Xiężniczki IVal- 
Iń* K a ro lin y , z  Xigciem Sasko -Koburskini  w pa­
łacu Xiążęcia Rejenta. Błogosławił Arcybiskup 
K anterburski. Zgromadzenie w pałacu Xiążęćia by­

ło nader lieżne i świetne. W sali audyencyotial- 
ricy wzniesiony by ł  o ł ta rz ,  okryty czerwonym axa- 
milem ze złotem. Po prawey stronie ołtarza sta­
ło krzesło, na którem siedziała N Królowa. Wszystkie 
mne Osoby stały. Xiążę Ki irencyi przypro wadził 
Xięzmczkę do ołtarza i oddał óyću, Xiążęciu Re­
jentowi. W. Szambellan prowadził Xążęcia  Ko-  

urg  do ołtarza. Po przeczytaniu zwyczay- 
nych formularzów ślubnych oboygu Arcybiskup 
czynił pytania : ,; Masz dobrą wołg ią kochać . wspo­
magać , szanować , K dniacłł ćhoroby i zdrowia u- 
trzymywać , wszystkie inne opuścić,  a iey nie od ­
stąpić, póki oboie żyć będziecie, ; —  “ Masz 
dobrą wolę bydź ihu posłuszną, iemu służyć,  ie­
go kochąp j szanować , w dniach choroby i zdro­
wia nieodstępować , wszystkich innych opuścić ,  a 
iego ićdnego liieodstępować , aż dopóki oboie żyć 
będziecie o Kiedy ob -ie tó potwierdzili , zapytał 
arcybiskup : Kto oddaie tę oblubienicę za mał-
-Żonkę temu oblubieńcowi? Xiążę Rejent;  ucało­
wawszy c ó r k ę ,  podał rękę iey Arcybiskupowi. 
Arcybiskup wziął prawą nękg oblubienicy' i oddał 
w prawą rękę dblubieńća. Oblubieniec powtórzył 
następujące słowa : Biorę cię sobie za małżonkę.
Chcę cię od tey chwili w rjaylepszycb i naygor- 
śzych okolicznościach , w dostatkach i ubóz twie , 
w chorobie i zdrowiu, statecznik m ie ć , nieodstg- 
pować i kochać ; poważać , aż póki nas śmierć nie 
1 ozłaczy. Wszystko tó  wiernie ci przyrzekam. ,, 
Oblubienica; którey prawa ręka pierwiey młodzianów 
wi podaną była, niaiąc teraz sobie podanąprawą rękę 
oblubieńca, powtarzała za arcybiskupem hastępne sło­
wa ; ,, Biorę cię sobie ża małżonka. Ćhcg cię ód 
tey chwili, w naylepszych i naygorszveh Ókdlicz- 
ńosciach . w do-tatkach i ubóztwid , W chorobie i 
zdrowiu statecżhie mieć i nifeodstępować, kochać; 
po ważąć, i bydź ci posłuszną , podług świętego u- 
rządzenfa Buzkiego , aż póki nas śmierć nie rozłą­
czy. To wszystkd przyrzekam ci wiernie. „ Potem 
młodzian przyiął z ręki arcybiskupa pierścień oblu­
bienicy i włożył go znowu na iey palec , mówiąc 
te  słowa: ,, Pierścieniem tym zaślubiam d ę  sobie; 
mnie samego poświęcam dla ciebie i daig ci prawo 
do wszystkich mych dóbr doćześńycfi, w linie Oy- 
ca 1 Syna i Ducha Ś więtego ,, Pocżein uklękli obo­
l e , arcybiskup oflprawiał nad niemi błogosławień­
stwo, wziął potem ręce oboyga ; złączywszy ie, t e  
mówił słowa: Co Bóg złączył,  człowiek tego nie 
rozłąeży. Nakoniec miał mowę winszuiącą i b ło ­
gosławiącą.

Działa z Parku i Tovtr obwieściły na­
rodowi o spełnionym obrzędzie zaślubienia, a 
lud nieprzeliczony, który się do parku i n a ­
około był zgromadził . do gromu dział łą ­
czył nieustające okrzyki U ra! Widoczna bvła r a ­
dość ludu łączącego .wesołe uczucia swoie do tak 
radosnego obchodu dworu. Otwarty  charakter 
Xięcia txoburg , iego uprzeym >sć , iego chętne u- 
kazywame się ludowi,  k tó ry  ż rana iuż nader licz­
nie7 zebrał się był przed Clarence - Lodge , aby Xię- 
cia mógł widzieć; postać iego piękna;  wszystko 
się podobało ludowi. Chciano wyprządź konie z 
iego pojazdu; i ciągnąć w tryumfie do Carlton- 
House. Ledwo się udało tego uniknąć Gdy wsia­
dał do poiazdu w Clarence-Lodge , cisnęły się do 
niego’ śćzególniey kobiety, a uderzaiąc mu po ramie­
niu życzyły szczęśliwego pożycia; Xiężniczka K aro­
lin a , kochanek narodu i iego na Jzieia’, witaną by­
ła naygłośnieyśzemi okrzykami radości , iak długo 
tylko pojazd iey widzieć się dawał.

Wćzoraysze zaślubienie fiaśzey dziedziczki t r o ­
nu było rzeczywiście dniem radości ; gdzie się tyl^



i d  WWuVftnfec t& afeał, tm ę c ly  go h u c z ie  Spotyka­
ło  i p rW prow adzałoU ra! Gdy X iężniczka iadąc pó p o ­
łu d n iu  do K ró low ey  , o tw o rzy ła  okna pojazdu i ii- 
p rzpym ie lud w ita ła , ciżba na n iek tó ry ch  ulicach 
by ła  tak  wielka , że p rżeiećhać nie m ożna było  i 
innem i ulicam i 'objeżdżać 'musiano! Z  białego a tła ­
su ślubna szata Xi§żnic& ki, p rzew yższała  ,w p rz e ­
pychu  i piękności w szystko , cokolw iek podobne­
go w daw niejszych  czasach widzianem było . Bu­
k ie t ró ż  dyam entow yeb zdob ił głow ę X iężniczki, 
X iąż§ L eopold  miał na sobie m undur je n e ra ła  an­
gielskiego z dyam entam i i gwiazdami o rderów  Ru­
t y  i Gir e lfó w , oraz wiele innńych ; od K ró ­
lo w e j  o trzy m a ł bogato  b ty li antam i osadzoną 
szpadę. Suknia X iężniczki oszy tą  była naydroż- 
szem i korUnami BruXelskiemi. K rólow a kazała ro z ­
dawać placki weselne , a w ieczorem  domy nadw or­
nych  rzem ieślników  X iężniczki oświecone były.

K rólew sko-Saski P o s e ł , B>sioXi f u r t , to w arzy ­
szy ł w czora X igeiu Coburg  w karecie k ró lew sk ie j 
do  Pałacu X iążęcia R ejenta -— X ięztw o Jchm osć 
O rleans byli obecnein i na ślubie NN. ty ch  ob lu ­
b ieńców  — • W czora  w ieczorem  o pół do iedyna- 
s te y  ■ udała się INayjaśnieysza para w podróżnym  sze- 
sciokonnym  poiezdzie do O atla rtd s» gdzie p rz y ­
byw szy o godzinie i z  na noc zostali. Zabawią 
kilka dni w tern  m ie jscu . X ięzna Turk p rzy y m o - 
wała ich w O atlatids.

UtrzymyWaiUe jeńców- Wojennych francuskich ko­
sztowało nam od i 8ó5 do i 8i 4 roku 6,799,678, a  od i 8 r 4 
do 1815 roku 71,990 f. s. —« Poseł nasz, P. Baggot przybył 
do Washingtona i otrzym ał w stępną audyencyą u  P rezy­
denta. Jenerał Wilson na mieyscu Jenerała Drummond 
objął dowództwo Kanady..—.Z  Lisbony wysyłają wię­
c e j  woysk do Brazylii. —  G azeta rządowa w  Java za­
w iera 'wiadomość o straśzliwem trzęsieniu ziemi na 
wyspie SlUnbava. T rzęsienie to miało się także dadź 
uczuć w  B ataw ii, k tó ra  800 mil angielskich ód miey- 
sca tamtego jest oddalona. Kapitanowie i podróżni 
& dwóch okrętów opow iadają, że cl. 4 kw ietnia sły­
szeli pow tarzany huk na m orzu , k tóry  nayprzód za

Dozwala się drukoivac, Z. Niemczewski P. 

0  G Ł O S Z R N I A.
1. -Nro 230.  N» m o c y  D . k r ę t u  M ag is t r a t u  Wi leńs k ieg o  

W E s d y w i z y i  ma ią tku  J P .  W i l h e l m a  Rehfe lda ,  R a dne go  M ia ­
s t a  Wi ln a  z Jego  K r e d y to r a m i  w  d n iu  i t y m  te ra z  b ie żącego  
łnres i ąca Tyiaia z a p a d ł e g o ;  n i ź e y  p o d p i s a n y  U r z ę d n i k ,  b ę ­
d ę  w y p r z e d a w a ł  z. P u b l i c z n e g o  T a r g u  domy teg-  ż JP ,  
R e h f e l d a  w Mieśc ie  W i l n i e  na A n t o k o l u  p o ło ż o n e  juko to:  

i tno:  Dora p o d  N r e m  1,3Gt  i 1 ,363 s y t u o w a n y ,  za­
w i e r a j ą c y  w  sob ie  fe d r ze w a  Zb udowane  Śr o W ar  p i w n y  
z  k o t ł e m  , ' czopuni ,  k i l sz tokien i  i c z t e r m a  kantnsrami  , o r a t  
u d z i e l n ą  S t a n c y ą  , S ł o d o w n i ę  i su sz n ię  z c z o pe m  osobno ,  
S t a n c y ą  ż B r o w a r e m  g o r ż a l c z a n y m  b e z  miedzi  i dw om a S t a ­
j e n k a m i ,  Sp i c t i t z  z Salką  i S t a n c y ą  d r e w n i a n ą  z- dworak 
po ko ik am i  ł ą c z n ie  2 S ie n ią  i S t a n c y ą  m u r o w a n ą  , z Pla- 
e e m  p o d  n imi  b ę d ą o y m .

ado:  Częś ć  P lacu c z y l i  O g r ó d e k  m i ę d z y  N u m e r a m i  
*>3^3 » . 1 t363 b ę d ą ć y .

gt io :  P o d  N u m er e m  1 ggy b ę d ą c y  Do m czyl i  d w i e  
S ta n c s r e  z L o d o w n i ą ,  i dw o m a P i w n i c a m i  m u r o w a n e m i ,  
o r a z  O g r o d e m  fruktowv*m i w a r z y w n y m .

ą t o : P o d  N-rem 1 363 Do m Z B r o w a r e m  gorZalcZanyti i ,  
k o t ł e m  trąbnjkienr i  i dw o m a cz o p a m i ,  o raz  z dwoma Sta* 
l e r .k .m i  k tó ry  J P  P i o t r  F e i c o h e r  O b y w a t e l  Wi leńsk i  w ro-  
i u  p r ze sz ł sm -  i , S r5 A p r i l s  6 dnia za o f i arowane  tubli  
* r ó b r n y c h  340 był  z a l i c y to w a ł  ; l e c z  ty lko  c z ę ś ć  dzieśią- ,  
t ą  z a l i c z y ł  , a rest-uią-. y ch  d z i e w i ę c i u  częśc i  c n s r n w a u e y  
au i n my  w p r z e c i ą g u  d w ó c h  t y g o d n i  , i do  dzi ś  dn ia  sni 
sam n i e o d d a ł , ani Jego S u k c e s s o r o w i e  nie wnieś l i .

N a d t o ,  r u c b o r tn ś ć  na r c g e ś t r z e  o p i s a n a ,  p o d o b n i e ż  
W y p r z e d a n ą  bę d z ie .

Ż y c z ą c y c h  p r z e t o  t a k o w e  D w o r k i ,  B r o w a r y ,  "Ogro­
d y ,  P l a c e  , a 111 e inn le y  i r u c h o m o ś c i  n a b y w a ć - -  Co  dó 
k u p l i  d w o r k ó w  w naz nac za jąc ych  się t e rm in a c h  — P i e r ­
w s z y m  duia aó terazni-eysz,  go  mies ią ca  M ń a  — D r u g i  *go

w ystrzały działowe mieli. Niebo zupełnie się zachmu­
rzyło ; morze było bardzo niespokojne. Rozszedł s i l ­
nio cny zapach, siarki i mnóstwo popiołu spadło z po­
w ietrza. Gdy okręty te  dnia następnego u przyległej 
wyspy kotwicę zarzuciły , znaleziono drzew a z liści 
obnażone., p taki na ziemi leżące , ryby m artw e płynąc 
ce na pow ierzchni'w ody, a całe przyrodzenie w  okro- 
pney ukazywało się postaci.

W artość am erykańskich okrętów , k tó re  Christoph 
W St. Domingo zabrać k a z a ł, naznaczają już więcćy 
i 5o,ooo dolarów..—‘M ówią, że P. Piricknćy nieprzyjąi 
ofiarowanego sobie poselstwa do Rossy i.

D nia 3o k w ie tn ia , w  Izbie n iższe j na zapytanie 
Pańa Tierriey odpowiedział: Kanclerz skarbu , że koszta 
na Wystawienie pomnika bitw y pod Waterloo mają 
uczynić pół miliona, P . Ticrn&y, uw ażał-łę  summę 
nadto wielką. Panu Hammćrley zdawało się, iż lepiey- 
by wystawić kościół katedralny zamiast tego pomnika. 
L ord  Cochran uczynił dawno zapowiedziane przez sie­
bie wniesienie o wyznaczenie komitetu Parłam entewego, 
aby przted nim oskarżał Lorda pierwszego Sędziego 
Anglii. Ale wniesienie to odrzucone zostało 8g gło­
sami przeciw  1.

[Z gaz. beri. w  teyźe dacie) Podług najnow szych 
Wiadomości z wyspy L Heleny, Wyspa ta  ściśle jest 
strzeżona przez Adrn. Cockburna; nie zaszło lam nie 
nowego. :— W  Chichester znaleziono ołowianą trum nę, 
W którey pochowany był Wm. Ccwley, jeden ż" sędziów 
Karola / ,  k tóry wyrok śmierci podpisał, a poźnieybył 
Wygnany. -.—. Negrowie w wielkiey liczbie mieli tiapaśdż 
na Sierra Leona w Gwinei, gmachy Faktory i zburzyć, 
praWi'e -wszystkich białych i niektórych urzędników an­
gielskich zamordować. *—i Lud w  Carracas m iał znowu 
wziąć się cło b ro n i, dla oparcia się okrucieńswu Je­
nerała  Morillos.

Siła nasza mórska na wyspie ś. Heleny składa się 
z okrętów linijowych Northumberland, Havanah, i Bu­
cephalus , tudzież z frega t i korivet Fevret, LeVeret, i Pc*- 
ruvien. Same tylko okręty wscliodnio-indyyskie Inają 
wołnóść Zarzucania' kotwicy przed tą  w yspą,, ale zsi 
otrzym anćm  -wprzódy na to pozwoleniem Adm irała 
Cockburn. >—■ W  LiWetj/ool Utworzył się klub, pód imle»- 
niem  Wellingtona, co rók d. i  m arca urouam y teg®. 
bohatyra obchodzić mający.

Czlohek K ! C. m m  w Drukarni X X .  Pijarów,

J u n i j ,  s o s t a t e c z n y m  dnia ggo t e g r ż  miesiąca Jun i j .  Na 
ji ieyscn po ło ż en ia  o n y c h  w k aż dy m  twrrńinae p<o połódniu.  
«d  go d z i n y  2g ioy do  {^mey - w z y  W a m , i że n a y w i ę k s ż ą  
śununę p o s t i y p u ią c y ; poi i -dynczo  , l ub  c a łk o w ic ie  Domy  
w y ż  p o m ie n io n e  o k u p i ;  m o c ą  P r a w  i D e k r e t u  zaheśpie*  
o z a m —  Ruch omo ść  zaś w y p r z e d a w a ć  rozpocz ,nę  na Rsitu’- 
s«u W i l e ń . k i m  dn ia  i 2 g o  mi es ią ca  Juni j  od  g o d z i n y  gmejr  
zrsruB.^

Ń ie ń m ie y  z p o r u c z e n i a  mi daneg o  powyż-gzym D e ­
k r e te m  zaWwdamiaro : a b y  w s z y s c y  K r e d y t o t o w i e  i P r e -  
t ^ n s o r o w ie  j a k ie g o k o l w i e k  bą d ź  s t a n u  p r e t e i i s y ą  do  rńa- 
i ą t k u  JP.  Rechfe lda mieć m o g ą c y ,  n ie ch y b n i e  w  d n i u  a j  
n a s tę p n e g o  miesiąca Ju n i j  , z dow od ami  , p r z e d  S ą d e m  Ma­
g i s t r a t u  Wi leńsk iego  s t a w a l i ,  i p r e t e n s y o w  sxvoich d o w o ­
dzi l i .  i o a c z e y  bowiem , na w s z y s t k i c h  JP .  R e h łe ld a  K r e -  
d y t o r o w  i P r e t e n s o r ó w  do S ą d u  z d o w o d a m i  w  termili iff  
o s t a t e cz n i e  naznac zon ym , n i o p r z y c h b d z ą c y c l i  ; w i e c z n a  a~ 
missya zapisaną zos tanie  — D a t  dnia 13 mies iąca  Maip 
i g i ó  roku .  O n u f r y  O r ł o w s k i  R a d n y  Mias ta Wi lna.

i. Podaie się do wiadojTpeśei^ iż tta 
Antokolu by wszy Sapieżyński Ogród szpa* 
cerny jeśt otworzony, w którym każde­
go czasu można dostać różnych trunków, 
śniadania i podwieczorków, w czym tam­
te j s z e  Gospodarze będą się siatać jak 
nayusilniej  P rześw ie tnej  Publiczności w 
służyć,

d o d a t e k
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O G Ł O S Z E N I  A.  imiennie  'wrażal i,  i le nd czego  powinni  zapłacić
2. Od W i l e ń s k i e g o R z ą d u  Gpbersk iego .  W  in* miejskiego d o c h o d u ?  Jeżel iby zaś po n’in ievszćm  

s truk ta rzach  u s tanow ionych  na p o b o r  w mieście  ogłoszeniu ośmiel ił  sig k tó ry  z poborców wziąć 
Wilnie  dochodów  mieyskich , m ię d z y  innem i  n a -  u  kogo wyższą op ła t ę  n a d  po łożony w instruktarzu® 
znaczono pobie rać  bram nego  i brukowego  miano-  w takim raz ie  każdy  p o k r z y w d z o n y  ma sig udać 
w i c i e ; od  fury ze zbożem  , p roduk tam i  ró żn e g o  O pomoc d o  tego  I n spe k to ra  k w a r ta ło w e g o , w któ- 
rodza ju  i a r tyku łam i  ż y w n o ś c i ,  t o j e s t ’• miesnemi rego się kwar ta le  to  z d a r z y ’; In sp e k to r  zaś obowią-  
i Ty  ̂ « « i n e m  naczyn iem  i wszel-  *Zany jes t  w e y ś d ź  w rozpoznanie  sk a rg i ,  pok rzy -
kiemi gospodarskiemi rgknd»»'«ł«. .. ; , Ł«az iea  wdzbnemu zupe łną  Oczy nić satysfnkcyą p r z e z  p o ­
ry  ałami wszelkiego rodzaju , p r z y  wożącemi  sig do wrócenie n iep raw nego  wziąt i iu i w tyniże  czasie do-  
miasta  na p rzedaż  , od konia  po  5 groszy  ; od nieść Pol icyi  mieysk iey  dla postąpfenia  z winnymi 
wszelkich zaś  p r o d u k t ó w ,  zboża  i a r tykułów ży-  podług prawa: o czem do pomienicney Pol icyi  oso- 
w no ś c i ,  wodą  do miasta  sp ławianych  na p rzedaż ,  bne  od Rządu  Guberskiego dane j e s t  z a le c en ie .—, 
albo za k o n t r a k t a m i ,  a od rzek i  końmi sprowadza-  Dn ia  9 maja i § i 6 roku. 
nych , t akże po 5 groszy  od konia,- od  wszelkich Sowietnik Szulżenko,
w.pcwszechnosci wozów z wyżery wyrażonymi pro* S e k r e t a r z  Dmitrewslci.
duktami , do żywnośc i  i innemi a r tyku łam i  przez  - _____ _
most  na r zece  Wilence  p rze w cż o n e m i  po 1 gro- * O d  Izby  Skarbowey Guberm l  L i tewsko-
szu ;  od różnego bydła na p r z e d a ż  do miasta  p r z y -  Grodzkeńskiey Poborcy  Akcyzowey i Napi tkowey 
pę dz ane go  po 5 groszy od s z t u k i ; a od  by d ła  nie o p ła ty  v t rzech miastach Guberni i  G ro d z ^ ń sk ie y  , 
r o g a t e g o ,  tudzież od ba rana  , kozła ,  i t .  p. po 5 J ó z e f  Houwalt, Kolleski Sowietnik , F e r d y n a n d  Kon- 
grosze. O d  w agi i m ia ry , za  p rze w aż e n ie  4ch do t ry m  i Józef  Kołusowski obowiązawszy się płacić 
iociu fun tów  po 1 g roszu ,  a od puda po 4 gro-  do Skarbu każdoroczn ie  za G rodno  1 3 2 ,500 ,  Ko­
s z e ,  równie za p rzem ie rzen ie  z b o ż a  ćwie rc i  be- b ry ń  22,00c i Brześć go,000  rubli assygnaey y n y t h , 
pzki  6 groszy,  a za pożyczenie  t akow e y  m ia ry  niezapłacili  po 1 maja b. roku zn a cz n e y  do Ska r-
czwierci  beczki  na s t rong  za cały dz ień  1 z ło t y ,  bu należącey sum m y,  która  na ich l i c /y  sie wre*
•3®a wym ierzen ie  zaś 12 garcoweg-o naczynia miarą  manencie. Zaczem  pomienisn i  poborcy  , HouWalt,
szynkową 6 groszy.  Z  ta rg u  rybnego od m ie -  K o n t r y m  i Kołusowski , za nieuisczenie  się w opła-  
szczan t u t e j s z y c h ,  r y b n y m  hand lem  zaymujących ci®, na mocy Ukazu Rządzącego  Senatu pod dn iem 
się od woza wielkiey ryby  20 grośzy, od  woza mai- 15 marca i §  y warunków umowy na t e r a ź n i e j s z e  
łey 10 g ro sz y ,  od  samych rybaków, od kcżdego czte ry lata  p rży ię tey  , od dalszego u t rzymywania  
człowieka na r o k  po 5 z ł o t y c h ,  o d  przekupniów Akcyzy  o d d a l e n i ,  i postanowiono  takowy" pobor  
od każdego  po 2 g r o s z e ;  od p r zy w o ż ąc y c h  na p r ^ z  publ iczną L i c y t a c j ą  oddać d o . i  Stycżnia  181.9 
p r z e d a ż  ze s t r ony  od wozu i konia po 1 z ło ty m ,  Ru w a rendę  innymKcntral i  >ntom; powodem czego dla
a od  kupujęcyćh wozami t a k ż e  od każdego  konia L ic j t ac y i  naznaczone termina  pierwszy 15 Czer -
po 6 groszy. Od łokciów  , tudzież od handlujących  ca , drugi j g o  L i p c a ,  t rzeci  i o s t a t e c z n y  i ? g o  lip-
iyw io łam i , artyku łam i żyw nośc i, od pinczuków przy- ca L r. Ż y c z ą c y  wziąść w arędę  rzeczone pobory -  
wożących wi tczyng ,  suszoną r y b g ,  sadło i t. d.  osobno na każde  m ia s to ,  raczą p r z y b y d ź  do Izby  
n a  rok po y rubli  ; za p r z y w o ż o n e  ow oce  wybór- Skarbowey Li tewsko-Gredzieńsk iey  na wymien ione  
j iego gatunnu 50 kop. , od niższego gatunku  30 termina do targów i dla zawarcia  K on t rak tu , z do ­
kop.  od w ozu ;  od różnego  p tas tw a  żywego i bite-  stalecznemi i pewnemi Ew ikcyami , w proporcy i  
go , z innych miast  dla czgściowey p rze da ż y  p rzy -  prawami przep isaney , do summy takowey r o cz n e y  
wożonego,  t ak ż e  od wozu po 1 r u b . ,  wszystkie  te  dzierżawy. Kolleski Sowietnik i Kawaler  Kons tanty  
pobory licząc na srebro.  A że zamiast  t akowey  u-  M axymowicz .  J ó z e f  Obniski  Sakr. Guber, 
s tanow ione j  w instruktarzach ,  ceny,  dz ierżawcy tych
poborów , ile d o  wiadomości  Rządu  Gubersk iego - -
doszło, pobiera ją  op ła tę  pod ług  własnego dowol­
nego naznaczenia  i z p r z e b o r e m , osobliwie od  2. D ekre tam i  Sądu Ziem. Wileń jednym  w r e -
zboża  i ar tyku łów ż y w n o ś c i ,  p rzyw ożących  sig na-  ku i 8 * 2 marca 28, drugim  roku teraźn .  i j^ ió  mar-
wet  p rzez  różnych obywateli  ziemskich, z m ają tków ca ^ ; os ta t ecznym  maja 10 dnia wskutek remissy 
swoich nie na p rzedaż ,  lecz na własną po t rzebę  Sądu Głów. L i t t .  Wileń. 2go  Depar t .  18.11 ęb rą  
w mieście W iln ie ;  i że naznaczono od p tas twa  ż y -  25^0 dnia nas ta łey :  zapadłemi , , decydowana była 
wego i bi tego brać od  wozu po 1 rub .  od tych  na wszystkich kredy torach i p re tensorach  sta wających 
tylko, k tó rz y  na częściową przedaż  do  Wilna j p rzybydź  mogących , a do funduszu po zeszłym, 
przywożą  nie ze  ws i ,  ale z miast  r ó ż n y c h ;  Starozak. L ipmanie  Z e lm anow iczu  Moyzelu Kupcu 
prze to  ola za radzen ia  nadal  takowym  nie iObywate lu  Włlen. pozos ta łego  p reteusyc regulować 
pozwolonym wymuszeniom, dzierżawców a r tyku łów  mogacych wszelkich Dokum en tó w do  kancel la ry i  
mieyskich od p rzyw oż onych  do mias ta  produktów,  Ziem. Wileń.  kom por tacya  dla j ednoozasowego  
fcróre się wyzóy wymieni ły ,  i dla zapobieżenia ,  aże- wszy Stkim wie rzyc ie lom  zbl iżen ia  s a tv s fakcv i  sub 
by przemysł  krajowy ucisku n iedośw iadcza ł , o raz ,  ainmissione causae dla ni ełączących  siei również,  że 
żeby się p rodukta  żywnośei  nie podw yższa ły  w ce- z Debi torami  chociażby w nies tannośc i  nastąpi  
n i e ,  h z ą d  Guberski  podaje  n i n i e j s z ą  publ ikatg do  oczewisty wyrok zast rzeżono : ż e b y  więc wszyscy 
p o w s z e c h n e j  wiadomości wszystkich tu te ysz ey  gu- kredytorowie i p re tensorowie  o raz  awizujący sig 
bernii  m ieszkańców , z o s t r z e ż e n i e m , ażeby  nikt deb i to rowie  za niedziel  c z te ry  od da ty  ninieyszey 
•z przywożących  do  mias ta  Wilna z b o ż e ,  różne  w Sądzie Z iemskim  Wileńskim n i  rozprawę pod u- 
produkta  , r o b o t y ,  ar tykuły żywności  i żywioły,  t ra tą  rzeCzystawali, n inieysza t r z y k r o tn a  powtórn ie  
nie płacił  wigcey nad  to,  co jes t  p rzez  in s t ruk ta rz  j ostatecznie czyni sig Awizacya. Roku 1816 maja 
naznaczono , i żeby  obywate le  włościanom swym, J0 dnia.
*w;ozącym na  targ do  Wilna p rodukta  i żywność,



2. W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R S H E Y
M O Ś C I  S a m o w ł a d n ą c e g o  c a ł ą  R o s s y ą  e t c .  e t c . e t c .

U r o d z o n e m u  I g n a c e m u  W o ł o w i c z o w i  Szarr.b 
b .  D w o r u  P o l .  A k t o r o w i  d ó b r  C,h e łm ecza .  —. Ht«- 
r o n i m o w i  T y s z k i e w i c z o w i  S t a r o ś c i e  K i e r m e l .  •*- 
A n t o n i e m u  i K o rn e l i i  z  T y s z k i e w i c z ó w  C h i l e w s k m  
T y t u l a r n y m  S o w i e t n i k o m . —  S t a n i s ł a w o w i  T y s z k i e  
w i e ż o w i  s u k c e s s o r o w i  p o  J a n u s z u  T y s z k i e w i c z u  •» 
Z  X i ą ż ą t  R a d z i w i ł ł ó w  M o r y k o n i n e y  P i s a r z o w e j  
L i t e w s k i e y  —  K u n e g u n d z i e  z  W o ł o w i c z ó w  P l a t e r o -  
w e y  S t a r .  G i e g o b r o c f t i e y .  —  T o m a s z e w s k i e m u ,  Ba- 
r a n k i a w i c z o w i  E x e k u t o r o m  t e s t a m e n t u  T y z e n h a u z a  
C h o r ą ż e g o —/ S t a n i s ł a w o w i  S o ł t a n o w i  M a r s z a ł k o w i  
L i t e w s k i e m u  M a r y i  z  X i ą ż ą t  S a p i e h ó w  P u ż y n i .  
n e y  S t a r .  S z a t e r .  P u z y n i e  S t a r o ś c i e  i j e g o  sukces- 
s o r o m  —»< Z a t o w i c z o w e y  K a p i t a n o w e y  b .  Woysk.  
Po l .  S u k c e s s o r o m  K o c i e ł o w e y  S t a r ó ś c i n ć y  W i k t o r y i  
W o ł o w i c z ó w n i e  S t a r o ś c i a n c e . M a c k i e w i c z o w i  b y ­
ł e m u  E k o n o m o w i  K u b l i c z  l u b  j e g o  s u k c e s s o r o m  —  
J a n o w i  S a w i c k i e m u . —  S a m u e l o w i  K o r s a k o w i ,  S ukc es  
s o r o m ,  P l o r y a n a  B i e c z a  — •*. R a f a ł o w i  P i s a n c e  S ę d z .  
G r o d z .  P t u  W i l e ń .  t a b e l l ą  z e s z ł e g o  S t a n i s ł a w a  W o -  
ł o w i c z a  P o d k o m o r z e g o  R z e c z y c k i e g o  o b j ę t y m  D e -  
b i t o r o m  —  S t a n i s ł a w o w i  N i e p o k o y c z y c k i e i n u  b y ł e m u  
A s s e s s o r o w i  S ą d u  G ł ó w n e g o  L i t :  W i l e ń .  2go  Ó e p a r .  
M i k o ł a j o w i  K o ś c i a ł k o w s k i e m u  M a r s z a ł k o w i  p o w i a t u  
W i ł k o m .  o r d e r u  K a w a l e r a  —  X i ą ż ę c i u  G a b r y e l o w i  
O g i ń s k i e m u  b. P r e z y d .  S ą d u  G ł ó w .  L i t e w s k o  W i l e ń ­
s k i e g o  2 g o  D e p a r t a m e n t u  d e b i t o r o m  n a d t a b e -  
l o w y m  w ia d o m o s 'c i  k r e d y t o r o w  d o c h o d z ą c y m  P o z e w  

'  p r z e d  S ą d  T a x a t o r s k o  • E x d y w i z o r r k i  w d o b r a c h  
I z a b e l i n  E l i z a b e l  z w a n y c h  w p o w i e c i e  W i l e ń .  l e ­
ż ą c y c h  w 1 8 1 6  m a j a  i 7 g o  d n i a  S ą d z i ć  sig m a j ą c y ,  
z  i n s t a n c y i  k r e d y t o r o w  ś. p.  S t a n i s ł a w a  W o ł o w i c z a  
U r o d z o d z .  A l e x a n d r a  H r a b i  P o t o c k i e g o  k o n i u s z e g o  
K r ó l a  S a s k i e g o  o r d e r ó w  K a w a l e r a ,  X > ę d z a  T a u l e -  
r e g o  W o ł c z a c k i e g o  K a n o n i k a  I n f l a n t s k i e g o  S u k c e s -  
s o r a  p o  X i ę d z u  W a l e n t y m  W o ł c z a c k i m  B i s k u p i e ,  
B r y g i d y  J a n o w i c z o w e y  S t o l n i k o w e y ,  Z v b e r k o w n v  
X i  e n i  i w szy  s t fc ich_Ranie .n—B a f i e d v k t v n e k  W i l e ń ­
s k i c h ' ,  A n t o n i e g o  P r o z o r a  \ V o j e * o d z i < a  W i t e b s k i e ­
g o — B e n e d y k t a  K o z a k i e w i c z a  S z  m b e l a n a  b.  Dwo 
r u  P o l .  — T o m a s z a  i T e r e s s y  z S  - w e r y n ó w  D y b * w -  
f ik ich  , A n d r z e j a  L i n d z a j a  K o m o r n i k a  p o w i a t u  Wi­
l e ń s k i e g o  , A n t o n i e g o  i T e k l i  zv P a c o w ś k i c h  P e t r y -  
k o w s k i e b  A d w o k a t ó w  i R g e n t ó w  S ^ d ó w  G r a n ic z ,  
p o w i a t u  W i l e ń s k i e g o ,  A  >ny P i e t r a s z k i e w i c z ó w n y  
K o n i u s z a n k i  ,  J e r z e g o  K o b )  1.o s k i e g o  , S i e l a w i n e y  
W d o w y  i d a l s z y c h  w s z y s t k i c h  k r e d y t o r o w  k tó r z y  
n a  d o w o d z i e  t a b e l l i  w ł a s n o r ę c z n e y  z m a r ł e g o  S t a n i ­
s ł a w a  W o ł o w i c z a  P o d k o m o r z e g o  R z e c z y c k i e g o  o r ­
d e r u  S. S t a n i s ł a w a  K a w a l e r a  w r o k u  i g o ?  A p r y l a  
2 3g °  d n i a  p o d p i s a n e y ,  p r z e z  S ą d  G ł ó w n y  L i te wsko*-  
W i l e ń .  2 g o  D e o a r ,  p r z y  o d e s ł a n i u  n a  t a x ę  i E x d y -  
w i z y ą  k o n n o t o w a n e y ,  p o w o d u j ą  O b ż a ł .  I g n a c e g o  
W o ł o w i c z a  S z a m b .  b. D w ó r u  P o l .  i d ó b r  C h e ł m e -  
c z a  w R z e c z y c k i m  l e ż ą c y c h ,  d o  z a p ł a c e n i a  s u m m y  
k a p i t a l n e y  < j z e r w o n y c h  z ł o t y c h  1 5 , 7 3 6  z  z a l e g ł y m  
i  p r z y c h o d z ą c y m  p r o c e n t e m  i u d o w o d n i e n i a  n a d p ł a t  
k w i t a m i  j a k o  w b y ł o ś c i  d o  r o k u  i 8 I 5 n i e z a p r z e -  
c z o n e y  , o ś w i a d c z e n i e m  s a m e g o  O b ż a ł o w a n e g o  W o -  
ł o w i c z a  w P r o t o k u l e  a k t  S ą d z w y ć h  Z i e m s t w a  p o ­
w i a t u  R z e c z y c k i e g o  z a  z a ł o ż e n i e m  o d  ż a ł c h  a r e ­
s z t u ,  w r o k u  1 8 1 6  m i e s i ą c a  F ę b r u g r y i  i y  d n i a  z a ­
p i s a n y m  d o  K u r y e r a  w N r a c h  19,  2 0  i 21 p r z e z  
p o t r ó y n e  z a m i e s z c z e n i e  w R e s t a n c y i  R u b l i  s r e ­
b r n y c h  2 4 , 5 9 0  p r z e z  D o m i n i k ę  W o ł o w i c z o w ę  Pod-  
k o m o r z y n ę  o d e b r a n e y ,  b e z  w y k a z a n i a  sie i o k a z a ­
n i a  o d  d a t y  ta  be l i  i P o d k o m o r z e g o  W o ł o w i c z a  , od 
d a t y  ś m i r c i  z  l a t  p i ę c i u  i o d  d a t y  ś m i e r c i  o n e g o  
d o  d a t v  o s t a t e c z n e g o  o b l i c z e n i a  się z  W o ł o w i c z o -  
w ą  żona ,  z m a r ł e g o  k r e d y t o r a  z e  w s z y s t k i c h  l a t  s i e ­
d m i u  j a k i e  n a d p ł a t y  z a j ś ć  m o g ł y ,  a o c o  ż a ł .  o b ­
ż a ł o w a n e g o  p o d  p r z y s i ę g ą  d o  o k d k u l o w a n i a  s ię  p o  
c ’? g aj ą c , w s z y s t k i c h  k w i t ó w  b r a n y c h ,  p r z e z  z m a r ­
ł y c h  S z a m b e l a n a  i  S z a m b e l a n o w ą  W o ł o w i c z ó w  ,

R o d z i c o m  o b ż a ł ł e g o ,  w c z a s i e  o b ż a ł ł n e g o ,  m a ’t o -  
l e t n o ś c i  w y d a w a n y c h  , n i e  m n i e y  k o n w e n c y i  m i ę ­
d z y  z m a r ł y m  a m a t k ą  o n e g o ,  o  w y p ł a t ę  t e g o ż  k a ­
p i t a ł u  z a w a r t e y  i k w i t ó w  p o  ś m i e r c i  W o ł o w i c z a  
P o d k o m o r z e g o  w y d a n y c h  w s z y s t k i c h  w o r y g i n a ł a c h  
p o d  o b o w i ą z k i e m  p r z y s i ę g i  k o m p o r t a c y i  S ą d z e n i u  
n a  o b ż a ł o w a n y m  W o ł o w i c z u  w c a ł e y  z a l e g ł o ś c i ,  
w k a p i t a l e  z  P r o c e n t e m  , a j a k o  n a  D e b i t o r z e  i 
2 E x p e n s e m  P r a w n y m  —/ O b ż a ł .  T y s z k i e w i c z e m  S t a ­
r o s t y  K i e r m e l i s k i e g o  i o b ż a ł .  C h i l e w s k i c h  z  D ó b r  
K o z l i s z e k  w p o w i e c i e  W i ł k o m i r s k i m  l e ż ą c y c h  o  s u m -  ' 
m ę  k a p i t a l n ą  z  z a l e g l e m i  p r o c ę t a m i  z ł o t e m  c z e r w ,  
z ł t .  9 , 5 6 9  z ł o t y c h  1 9  o  k o m p o r t a c y ą  k w i t ó w  m i a ­
n o w i c i e  p o  ś m i e r c i  W o ł o w i c z a  p r z e z  O b ż a ł ł n ą  D o ­
m i n i k ę  W o ł o w i c z o w ę  ,  p o r  yrroceats r z e  -w-  8ł i .
w l i y m  Li  tewSK o - w  s g o  D e p a r t a m e n t u  i p r z y -
j ę t e y  k o m p l e i i a c y i  z  z m a r ł y m  p o d k o m o r z y m  W oł o -  
w i c z e m  , n a  z a l e g ł y  p r o c e n t  w y d a w a n y c h  ; j a k o  t « i  
k o m p l a n a c y i  o r y g  n a l n e y  p o d  o b o w i ą z k i e m  p r z y s i g -  i  
gi o p o ł ą c z e n i u  t a k o w e y  sur t imy d o  m a s s y  k r e d y -  
t o r o m  S t a n i s ł a w a  W o ł o w i c z a  i o s ą d z e n i u  j a k o  n a  
D e b i t ó r a c h  p o  u d z i e l n y c h  e x p e n s o w  — Z  O b ż a ł .  
S t a n i s ł a w e m  T y s z k i e w i c z e m  su c e s s o r e m  z m a r ł e g o  
J a n u s z a  T y s z k i e w i c z a  z  D ó b r  o n e g o  Ś r e d n i k a  i d a l ­
s z y c h  o  s u m m ę  k a p i t u l n ą  z  o b l i g u  z ł o t e m  c z e r w ,  
z ł t .  1 0 5 0 ,  a p o  d e k r e c i e  w i e l k o ś c i  r e k o g n o s k o w a -  
n ć y  ż a ł ł .  z  p r o c e n t e m  a r e  j u d i c a t a  i  e x p e n s e m  
p r a w n y m  p r o s z ą  s ą d z e n i a  i d o  m a s s y  f u n d u s z u  
P o d k o m o r z e g o  W o ł o w i c z a  p o ł ą c z e n i a Z  X i ą i ą *  
R a d z i w i ł o w  M a r y a n n a  . M o r y k o n i n a  P i s a r z o w a  L i ­
t e w s k a  p o z o s t a ł a  W d o w a ,  d o  u s p r a w i e d l i w i e n i a  s ię  
z a  s u m m ę  k a p i t a l n ą  z ł o t e m  c z e r w .  z ł .  1 , 0 0 0  z  p o ­
z o s t a ł e g o  p o j e y  m ę ż u  m a j ą t k u *  w y j a ś n i e n i a  o p ł a t  
p r o c e n t o w y c h ,  k a p i t a l n y c h ,  p r z e z  k o g o  k w i t y  
w y d a w a n e  b y ł y ,  a m i a n o w i c i e  p o  ś m i e r c i  ż m a r ł e g o  
D e b i t o r a , k t ó r y c h  k o m p o r t a c y i  p o d  o b o w i ą z k i e m  
n a  w i e r n o ś ć  z a p r z y s i ę ż e n i a  p r z e z  P l e n i p o t e n t a  — • 
O b ż a ł o w a n a  K u n e g u n d a  P l a t e r o w a  S t a r o ś c i n a  G i e -  
g o b r o c k a  o  s u m m ę  k a p i t a l n ą  z ł o t e m  c z e r w .  z ł .  7Ó0 
z  z a l e g ł y m  p r z y c h o d z ą c y m  p r o c e n t e m  , o  p o w r ó t  
e x p e n s o w  i  o  k o m p o r t s c y ą  k w i t ó w  p o d  o b o w  ą z k i e m  
p r z y s i ę g i  n a  k a p i t a ł  i  p r o c e n t  w y d a w a n y c h .  —  
O b ż a ł  B a r a n k i e w i c z  i  T o m a s z e w s k i  e x e k u t  o r o w i e  
t e s t a m e n t u  z m a r ł e g o  A n t o n i e g o  T y z e n h a u z a  C h o ­
r ą ż e g o  o  ś u m m ę  k a p i t a l n ą  z l o t e m  c z e r w .  z ł .  9 0  
z  z a l e g ł y m  p r o c e n t e m  i e x p e n s e m  p r a w n y m  i o  k o m ­
p o r t a c y ą  k w i t ó w  p o d  o b o w i ą z k i e m  p r z y s i ę g i  —  
O b ż a ł .  S t a n i s ł a w  S o ł t a n  M a r s z a ł e k  L i t  o  s u m m ę  
k a p i t a l n ą  z ł o t e m *  c z e r w .  z ł .  5 0 0  z  z a l e g ł y m  p r o ­
c e n t e m  , o  k o m p o r t a c y ą  k w i t ó w  w y d a w a n y c h  p o d  
o b o w i ą z k i e m  p r z y s i ę g i — S u k c e s s o r o w i e  X i ę c i a  P u ­
z y n y  S t a r .  U p i t s k i e g o  o  s u m m ę  k a p i t a l n ą  z ł o t e m  
c z e r w .  z ł .  i g o  z  z a l e g ł y m  p r o c e n t e m  i  e x p e n s e m  
p r a w n y m  — O b ż a ł  Z a t o w i c z o w a  K a p i t a n o w a  d o  
p r a w n e g o  u s p r a w i e d l i w i e n i a  s ię  z a  s u m m ę  K a p i t a l ­
ną ,  z i o ł e m  c z e r w .  z ł .  1 3 0  t a b e l l ą  z m a r ł e g o  W o ­
ł o w i c z a  o b j ę t ą  i o  p r o c e n t a  o d  o n e y  p r z y c h o d z ą ­
c e  , o  k o m p o r t a c y ą  k w i t ó w  z a y s ć  m o g ą c y c h  n a d ­
p ł a t  p o d  o b o w i ą z k i e m  p r z y s i ę g i  —  S u k c e s s o r o w i e  
K o c i e ł o w e y  S t a r .  O s z m .  o  s u m m ę  k a p i t a l n ą  z ł o ­
t e m  c z e r w .  z ł .  1Ó 4  z  z a l e g ł y m  i p r z y c h o d z ą c y m

o b o w i ą z k i e m  p r z y s i ę g i  —- O b ż a ł o w a n a  W i k t ó r y a  
W o ł o w i c z ó w n a  o  s u m m ę  k a p i t a l n ą  z ł o t e m  c z e r w ,  
z ł .  1 0 0  z  z a l e g ł y m  i  p r z y c h o d z ą c y m  p r o c e n t e m *
0 k o m p o r t a c y ą  k w i t ó w  — O b ż a ł o w a n y  M a c k i e w i c z  
b y ł y  E k o n o m  K u b l i c z  i J e g o  S e k c e s s o r o w i e  o  s u m ­
m ę  k a p i t a l n ą  c z e r w o n y c h  z ł o t y c h  2 3 5  z  z a l e g ł y m
1 p r z y c h o d z ą c y m  p r o c e n t e m  •—  O b ż a ł o w a n y  M a ­
k o w s k i  o  c z e r w .  z ł t .  2 0  z  z a l e g ł y m  i  p r z y c h o d z ą ­
c y m  p r o c e n t e m  O b ż a ł o w a n y  J a n  S a w i c k i  o  czer. 
w o n y c h  z ł t ,  2 0  z  z a l e g ł y m  i p r z y c h o d z ą c y m  p r o ­
c e n t e m  — - O b ż a ł o w a n y  S a m u e l  K o r s a k  o  czerw-



zł.  a o  z  za leg łym  i  p r z y c h o d z ą c y m  p r o c e n t e m . —  
Sukcussorowie F l o ry a n a  Biecza o czer .  zł.  4 8 a  
% zaleg łym i p r z y c h o d z ą c y m  p r o c e n t e m  - / ,  Obzał .  
flaffał Pisanko Sędz.  Grodz ,  pow ia tu  Wiień.  o s u m ­
mę kapi ta lną  r u b l i  s r e b rn y c h  200  z za leg łym  
i p r z y c h o d z ą c y m  p r o c e n t e m  i o k o m p o r t a c y ą  kw i ­
tó w  pod  obowiązk iem  przysięg i  —„ Obża łow any  M o ­
stowsk i  do  p r a w n e g o  Usprawiedl iwienia się za s u m ­
mę t abe l lą  o b j ę t ą  c z e r w o n y c h  z ło t y c h  y d o  z z a ­
ległym i p r z y c h o d z ą c y m  procen ter t i  i o kom p o r*  
tacyą k w i t ó w  p o d  obowiązkiem przysięg i  — jOso- 
bno nie objęc i  t abe l lą  ro k u  1 8 0 7  d e b i t o r o w i e  
ś. p. Stanis ława W oło w icza .  — Obża łowany  N i e p o -  
J k o y c z ł y o k i  b. Asses Sądu Głów nego  L i t e  w. Wilcń.  
ago  D e p a r t a m e n t u  o summę kapi ta lną c z e rw .  z ło t .  
500 z za leg łym i p r z y c h o d z ą c y m  procen tem  —  Ob. 
żałowany M ik o ła y  Kościałkowśki Marsza łek  P t tu  
W i łkom irsk iego  o summę kapita lną rubli srebrny* h 
1500 za Obligiem z za leg łym procen t  ?ni i e x p e n se m  
p r a w n y m  o k o m p o r t a cy ą  kwitów z na d p ła t  pod o* 
bowiązkiem p r z y s i ę g i —  Obżał łńy  G, brj el O gińsk i 
b. P r e z y d e n t  Sądu Głównego 2go Depar:  L i tskó  
W n e ń :  do usprawiedl iwienia  s ę  z summy z m a t -  
ł em u  Stanisławowi W’oiowiczowi zuwinioney rubli  
srebrnych  5000 z z a le g łym  i p r z y c h o d z ą c y m  p ro ­
centem, Obżał :  Puzym nę  Starościnę Sze te rm cką  do 
usprawiedl iwienia  się z summy srebrem ził; 2000 O- 
bl igiem u p e w n i o n ą ,  Dekre tem oczewistj/m Ziem: 
Wii  eri: zrekognoskowańey z p rocen tem  a re  iud ic a ta  
&  jak w y ź e y  o k om por tacyą  kwitów z nadpła t  wy­
dawanych  pod obowiązkiem pr/.ysięgi na wierności  
k o m p o r t a c y i — J a k o w y c h  summ za obl igami,  s k r y ­
p tam i  Z a ł ł c y  Kredytorowie  S tanis ława Wołowicza 
p ro sz ą  na każdym  Debi to fze  oftego Kapi ta lnych  , 
p roce n tow yc h  i expensow ych  sądzenia,  z łożyć naka­
zania i do massy funduszu  zmar łego  Wołow icza po­
łączenia i o ko iopor tacyą  kwitów z pope łn iony . ,h  
n a dp ła d  pod  obowiązkiem przysięg i  na wierności  
komportacy i .

Ku 1816 msca Maja 9 dnia  takowy Pozew dla 
wiadomości  s t ron  inte ressowanyćh do  ( jaze ty  Ku- 
iryera L i tgo  po d a łe m .  J a n  Kisiel Woźny Powia tu  
W ileń sk ieg o .

, 5. Roku 1816 miesjąr* maja t  clnia. Podaje ńj
d o  wiadomości każdemu ko nu o tym  wiedzieć na-  
l e ż y ,  a mianowicie J W W .  J  hm ość ParLm  Debi-  
t o ro in  jp^ równie p re tensorów jż  w r o k u M d ą c y m
mca February i dnia 29 zszndł  z t e g o  świata Mi­
chał  M/tfel t  C h o rą ż y  Inf l a r .dzki  w dobrach  Poła-  
weniu  tv powiecie Wołkom, położonych po k tó ry m  
całkowity mają tek  p rzypad ł  na rodzonego  b r a t a  
W. Kazimierza Merfel ta  Chorążego  In f l andzk iego ,  
lecz pii zeyściu wyrażonego  M chała Merfel tu  żona  
j ego  W. Angiela  z Moigisów Merfeltowa C h o r ą ż y ­
na Inll;indzka Obeymując dobra  Poławeń, Woynia-  
niszki  Pienianki dożywociem zawiedz ione  przez się 
Mężowi , a dobra D obuże  w powiecie  Wiłkomier .  
położone mając od  rr.ęża sobie ró w n ież  zapisane,  
prócz zabrania  ca łkowitego majątku ru ch o m e g o  
zna czną  massę czyniącego* nad to  p a p ie r y  w s z y ­
stkie  obl igi , wexle  na imie zeszłego w y d a n e j a k o -  
t e ż  i wspólne^ zawładała nieprawnie  ,0 co r o z p o ­
częty zos ta ł  procede r  w ziemstwie Wiłkomiersk im,  
żeby  przeto JW W , Debito rowie  summ k r edy tow a ­
nych  od zesz łego ś. p. M erR lt a  tak samo j e d n e ­
go jako  i wspólnie na imie żony  zawinieni  raczyl i  się 
ws t rzym ać  z opłatą Kapi ta łów i procętów do r o z ­
wiązania  sądowego ak to rs tw a  komu i s to tn ie  płacić  
hędą  obowiązani  na d to  JW W . i WW . wzajemnie 
Preter isorowie wzywają się aby z dowodami swo- 
jerhi  raczyli  mieć rzecz  z na tura lnym sukcessorem 
brata  zeszłego Kazimierzem VIerfeltem, a z W. Cho­
r ą ż y n ą  Merfeltową żoną jako do  spadku niena lezą-  
cą  żadnych układów me  czynil i  t lbowiem sami so­
bie w odmianach obl igów, kar t ,  wexlow, uszkodzić 
mogą  i takowe odmiany nieprawnie  uc zyn ione ,  sa- 
m y m ż e  ńiespokoyność sprawić mogą ; z pociągn ie ,  
nietn do prócessu i wyda tków ś óczytfi żeby  k ażde ­
go dosz ła  wiadomość p rzez  gazetę  Kuryera  L i t .  
po  t r zyk ro tn ie  zawiadomia Aktor ,  

pl en ipo ten t  podpisałem 
F e l i c j a n  Woyszwiło  Chorąży  b. W oysk  Pol.

5 .  Żl iegli  z d ó b r  Kierogaliszek i Ja te lun w p o ­
wiecie Trockim , poddani  Kolleskiego Sowietuika 
Xc ia  P u z pny : Jan  Grab ia ł ,  Benedyk t  Audziey,
J ó z e f ,  M i t e u s z , -Maciey Szug idowie ,  Symon M a ­
teusz  Woźniewiczowie.  J e r z y  Symon Urbanowi-  
czowie.  Maciey  Alickun.  Jan  Dziesiewicz.  B a r .  
t romiey,  Je rzy  Karczewscy.  Kazimierz  K o n d r a t o ­
wicz. Jakób, A n d r z e j ,  Kazimierz  P e t e c c y .  Igna ­
cy Piotrowski .  J e r z y  Rapczyński.  Stanisław Ro- 
maszkiewicz. K r z y s z to f  Sielicki. W incen ty  Szu r -  
picki  — O czem  Dziedzic  ostrzegając up rasza ,  ż e ­
by  tam gdzie się znaydu ją , do skazek nie byl i
wpisywani.

M aciey  Telatowicz.
3 Regestr zbiegłych różnemi czasy poddanych 

55 włości Kowalskiey JW. Waw rzeckRgo J e n e r a ł a  
Pt tu Kowien. Gubernii  Wileńskiey - - S t a n i s ł a w  A d a ­
ma syn Sztamma , A ndrzey  Grygonis  , J akób  Jana 
syn Piątnicą,  Michał syn M ateusza  G r y g o n i s ,  iego 
syn Błażey G r y gon i s ,  Symon P a lu i i s , Maciey J a n a  

w Pow iecie  Mińskim w Paraf iT H o r o d y s k i e y  syn  T a s z ł o , Kaz imierz  T a s z ł o ,  M aciey  B a m b u l ,  
p o ło ż OIlcgo f k i v i y c h  aby  nikt do Skazki t e r a źn ie y -  P io t r  Stankiewicz , syn Maciey  S tank iewicz,  P a w e ł
saey  nieprzyym ował , lecz  owszem do mieysca w v ż  Grygonis
Ulitrtr. *____ r  . i      J  u

3 g o d n i e  się do  wiadomos'ci , iż J P a n  F o r t u ­
n a t  Bielski  w Roku  zesz łym 1815 w miesigt u ^ b r / e  
przy ;ąwsży  obowiązk i  Guw ernera  z miasta 'A .Ina , 
odda l i ł  się w P o w ia t  Brasłav*ski w Paraf ią WiO/ką 
do maią tku  Ąn todo la  o milę od miasteczka  Widz 
p o ł o ż o n e g o ,  gdzie  po długiey chorobie  w Rojku idą ­
cym i g i ó  Marca  27 d. umarł.  Po k tó rym po z o s ta ­
ła niewielka ruchomość w garderob ie  , bi*'liznie j 
Księgach w t y m ż e  maią tku  pod sporządzonym  R- jp- 
#trem znaydu ie  się — K t o b y z a t y m  z F a m  iii zeszłe­
go_ Fortunata Bielskiego naybbższe  mj«U do Suk*.c.es-  
*yi prawo , za  okazan iem  takow ego  dowodu w yra ­
żona ruchomość temu wydaną  zos tanie .

Tadeusz  Czarnocki  D. B L i t .

3 W iadom ość  o zbiegłych ludziach  podda-  
®ych, w róńych latach z maiątku Hrynkowa In w e n ­
tarzami i Skazkami pod  tymże  maiątkiem za ięty-

wspomaionego zwróc i ł  « Na mocy N a yw yższ yc h  
kazów uprasza się —  Imiona takowych z b i e g ł y c h :  

Pierwszy J a n  syn  T o m a s z a  z  ż o n ą  , drugi  J ó z e f  syn 
Jakuba, a dop iero  t rzec i  chłopiec Jas iuk  syn Mi- 
c ała K l o n o w s c y ,  czw ar ty  K az im ie rz ,  p i ą t y  J g n a -  
cy» synowie Stefana pierwo H a r u n y  , t e r a z  p r z e ­
l a n i  H arunow iczy  , i Aleś H araczun  , takim prze-  
*wani«m z  c z te rm a  fynami. Ja ko  p roszony  pod-  
^ISu*8 Michał T om kowicz ,

. Sym on P r o s z k ie w ic z , Marc in  syn Stan i ­
sława Andruszkiewicz , Antoni  Misielun , Symon Mi- 
s ie luń,  Jan K o n d ra to w ic z ,  synowie.  M a t e u s z ,  An­
toni  . Józe f  Kondra to w iczowie  , Józef  Gurski , M a ­
teusz Gurski,  M arc in  Gurski bracia , J an  Bielawski.

Z  t ey ż e  Gubernii  Upitskiego Pow ia tu ,  z maiątku 
hiurkantajeż , Andrzey  pukis , Piotr  Sawadunas, M i­
chał M osz tyk  , Stanisław Srnolski , Bar t łomiey Ale- 
xiejunas , J e r z y  B ie la w sk i ,  Kaz imierz  Szwykowski .

Podaie  J a n  Z danow sk i  Plenip.



2. E x d e r p t  P ro e es s u  z P r o t o k u ł u  po to cz n e g o  
G rodzk iego  Wileńskiego w dacie n iżey  yraża jącey  
s i ę  zap isanego , i t e g o ż  czasu p o d  pieczęcią  t egoż  
sądu je-st Avydan.

R oku  tys iąc  ośmse t  s zesnas tego  miesiąca maja 
dwosiastego dnia.

Po  odwołan iu  Sądów Grodz .  Powia tu  Wilen.  
p r z e d  A k tam i  t e g o ż  P t u  stawając osobiście  Starozak. 
L e y b a  M o w s z o w ic z  M i n t z  O b y w a te l  Wileń. P r o ­
ces  poniższy wpisać do p r o t o k o ł u  p o d a ł ,  k tó rego  
w y r a z y  t a k o w e :  P ro c es  Im ien iem  kupca pwrwszey 
G i ldyzO bywate la  Nieświzkiego  L e y z e r a  Dy lona  
S na ta roak .  L e y z e r a  Mici ;e lowicza Sobola Kupca 
t r z e c i e y  Gildy Obyw. Grodz ień ,  w rzeczy  o to  iż 
Obża ł .  Sobol  dał  za ża łu jącym  kaucyą  czyli  pąrękę, 
dla  wzięcia r ó ż n y c h  p o d r a d ó w  w r o k u  tysiąc osińset  
p i ę tn a s ty m  na r o k  j e d e n  do tysiąc osmset  szesna­
s tego  , z  warunk iem gd y b y  po ukończępiu  r o k u  
żałł .  t akow ą  parękg  Obżał .  z w r ó c i ł ,  a w pewność 
d o t rz y m an ia  t a k o w e y  um ow y  wziął  od żałł. W e -  
x e l  na rubl i  s r e b r .  dziesięć tysięcy  p o d  da tą  tysiąc 
o sm se t  p ię tnas tego  ro k u  jak  świadczy d o k u m e n t  
a s sekuracyyny  w t y m ż e  r o k u  O k tob ra  dz ies iątego 
dnia wydany .  Zał . D e l t r  wszelkiemi usi łowania­
m i  s ta ra ł  się t ak o w ą  kaucyą  do t e r m in u  o z n a ­
cz onego  oswobodzić  i oznaymi ł  Obzałowany jby 
t a k o w ą  kaucyą  nazad  p rzy ją ł  , a żał  i jącemu 
z w r ó c i ł  wexe l  na  rubl i  s r e b r n y c h  dzies ęć t y ­
s ięcy w y d a n y ;  Obżał .  S o b o l  niew;edz ieć  z- jak ich  
pow odów  wexlu p r z e z  żałłgo wydanego zwlekając 
czas  od czasu d o t ą d  nie o d d a je ,  o w s z e m  jeszcze  
sarn Obżał . wszedłszy  z  P r o ź b ą  do Kommissyi  aby  
oddana onem u by ła  jego  k a u c y a , mimo wiedzy  
żałł., D e la to ra ,  t o  w tenczas  żałłcy musiał  weyść do 
Kommissyi  t a k o ż  z P r o ź b ą  aby taż  Kommissya nie-  
wyda łą  t e y  kaucyi  pierw o aż z w r ó c o n y  zostanie 
żał łgo w e xe l ,  zał ł cy  D e l a t o r  będąc w obawie aż e ­
b y  obża ł .  t akow e go  wexlu nikomu nieprzelewał ,  
lub na ony długów niezac iąga ł ,  a lbowiem na t a k o ­
w y  żadney summy niepożyczał ,  j edyn ie  tylko w p e ­
wność  paręki  by ł  dany zawiadamiając każdego, p r z e d  
całą  publ icznością  oświadcza.  U tego  procęssu  
podpis  w P ro tu k u l e  taki.  Jako  p r o s z o n y  od  A k t o ­
r a  podpisuję  się: Leyb<d M ow sz ow ic z  M in tz .

Z g o d n o  z P r o t o k u ł e m  świadczę:
M ic ha ł  Jaczyn ic  R e g e n t  Grodz .  Wil.

c .  W e d i e  U k a z u  J E G O  I M P  R A T O R S K I E Y  M O Ś C I  
S a m o w ł a d n ą c e g o  C a ł ą  R o s s y ą  e t c .  e t c .  e t c .

P o z e w  E d y k t a l n y  i o c o  p e r a g e n d a e  e x e c u t i o n i s  p t z e d  
S ą d  Z i e r o  p o w i a t u  W i l e ń s k i e g o  d o p i e r o  s ą d z ą c y  s i ę  i n a -  
p o t e m  s ą d z i ć  s i ę  m s j ą o y :  z  I n s t a n c y  i S t a r o z a k  G a b r y e l a  A -  
r o n a  M o y ż e s z s  T e k i  i B e r k i  L i p m a n o w i c z ó w  M o y z e ł l o w ;  
j a k o  s u k c e s s o r ó w  z e s z ł e g o  L i p m a n a  Z e l r a a n o w i e z a  k u p c a  
i  O b y w a t e l a  W  l l e ń .  w s k u t e k  D e k r e t ó w  i g n  R o k u  ę b r a  
2 3  d n i a  R e m i s s y y n e g o  S ą d u  G ł .  L i t .  W i l e ń .  i g t ż  m a r c a  
a g  Z i e m .  W i l e ń  W r o k u  t e r a ź . i i e y s z y m  i g i ó  m a r c a  9  d n i a
1 o s t a t e c z n e g o  t a k ż e  Z i e m  W i l e ń  t e r a ź n i e y s z e g o  m i e s i ą c a  
m a j a  1 0  d n i a  a k c e a s o r y y n i e  z a p a d ł y c h  w y n i e s i o n y .  K t ó ­
r z y  p o z y w a j ą  w s z y s t k i c h  D e b i t o r ó w  U r .  S z l .  i S t . r o z a k .  
i a k o  t o .  J a n a  M i c k i e w i c z a  o  c z e r w ,  z ł  4  S z m u y ł ę  M o -  
w s z o w i c z a  o  r u b .  ś r  15 .  S z m u y ł ę  s y ń a  K o p e l a  W i l e ń .  
o  r u b .  s r .  § 3  i k o p .  3 5 .  I d e l a  H e r c y k o w i c z a  W i l e ń .  o  r u b .  
s r  6 9  k o p .  i g .  N o  h i m a  M o w s z o w i c z a  o  r u b .  s r .  8 r .  S z l o -  
m ę  a i i t o k o i s k i e g ^  o  r u b .  s r .  7 .  N o c h i m a  M o w s z o w i c z a  o r u b .  
a r .  5 9  k .  3 5 .  Z e l m s n a  z  K a l w a r y i  o f. 6 0 .  —  I . e y z  r a  z  M e -  
r e c . ż a  o  f. r r ę .  A b r a m k a  z  W i d z  o  f. 6 0 .  E l i a s z a  N o c h i -  
m o w i c z a  o  f. 2 2 .  M o w s z ę  L e y z e r o w i c z a  o  f. 4 0 .  B e r k ę  
U r y a s z e w i o z a  o  f.  3 1 1 .  D a w i d a  S z e s o l s k i e g o  o  f. 1 2 9 4 - 
J a n k i e l a  M o r d u  c h o w  i c z a  o  f.< 4 0 .  H i r s r ę  M o w s z o w i c z a  o  f .  
4 3  E y d l ę  M o y ż e s z o w i c z a  o  c z e r w .  z ł .  10.  S z m u y ł ę  S z w a ­
g r a  Z a w e l a  o  f.  2 0 0 .  G r u n ę  z D u n e b u r g a  o  f. 5 3 3  i k o p .  1 0 '  
N i a i e l a  z  P o p i e l  o  ł .  5 0 0 .  K u r n a t o w - k i e g o  o  f. 126-  J o *  
s i e l a  M e r e c z a ń s k i e g o  o  f  5 2 2 .  J a n k i e l a  z  R u m s z y s z e k  o  r u b .  
s r  3 3 0 .  A b r a m a  B e n i a a z e w i c z a  o  f D a w i d a  f u r m a n a
2  G r o d n a  o d  4 2 .  B r k ę  z S z w s d y s  o  r u b  s r .  3 0 .  M o ­
w s z ę  J o c h e l a  o  f  7 1  H r y n i e w i c z a  o  f.  5 0 -  Z a  k w i t s c y ą  
o d  M o w t y y  o  f. 7 0 .  N o e h m i a  o  z a ł o ż o n e  w  z a r ę c e  r u b .  
s r  g o  O s z e r a  I c k o w i c z a  A^ i l eń .  o  c z e r  z ł .  10  —  A r y a  
t c k ó w i c z a  o  r u o .  s r .  2 0 .  O w s i e j a  H i r a z ę  o  f . 3 0 ' 0 .  F e y d ę

E y z e r o w ę  o  c z e r w ,  a ł ,  4 0 .  J a n k i e l a  a  B o u s ł a w i s z e k  o  f. r o» .  
J o w e l a  Z i e ń c i a  M o w s z y  z  R o ż y c y  o  c z  r w .  z ł  7 9  L e y .  
b ę  i Z o ś k ę  o  f. 4 Ó 0 .  M o r d u c h a  z  K u p i s z e k  o  f .  1 4 0 .  Ber -  
k ę  M o w s z o w i c z a  o f .  1 0 .  B e r k ę  z  O l i t y  o f  a g  >. S z l u i n ę
F a y w i s z o w i c z a .  o  f. 1 9 2 .  I c k ę  D a w i d a  J o s i e j o w i c z a  o  f,

- • 5 4 .  Z e y l o g a  M  j e r o w i c z a  o  r u b .  . 4 5 .  S z l o m ę  Z e l m a u o -  
w i c z a  o f .  3 4 2 .  J o s i e l a  G o r c h l e y t a  o  f. 1 7 0  M i c h e l t  k u -  
s n i e r z a  W i l e ń .  o  f.  g o .  W .  F r a n c i s z k a  B t e r g i e l l a  A d w o k .  
z a  l i s t e m  o  r u b .  s r .  5 0 .  S z m u y ł ę  z  D a u g  o f .  5 3 .  S z e w e -  
l a  z  Z o ł u d k a  o  f  ó o .  N o t ę  D a w i d o w i c z a  o  f  6 0 0 .  Sz lo -  
£ j ę  z  B i e r z ,  o  f .  3 0 0 .  E l i a s z a  P e y s a c h o w i c z a  o  f. z g 0 .
u i o s e h a  K i e y d a r i s k i e g o  o  f.  2 0 0 .  Ą r o n a  Z u ń c i a  M o w s z o -  
w e y  o  f. 5 8 3 .  H e r c y k a  G a b r y e l o w i c z a  W i l e ń .  ó c z e r .  zł .  
1 0 .  C h a i m a  S z l o m o w i c z a  o  f. g g .  K u s z e l a  L e y z e r o w i c z a
0  f.  3 g .  B e r k ę  M o w s z o w i c z a  o  f  1 6 2 .  S z m u y ł ę  z  K o r e s z o -  
w a  o  i .  , 20 0 .  G o t l i b a  G i e r s z o w i c z a  o  f. 3 2 .  J o . s i e l a  Z r I -  
m a n o w i c z a  o  f  400- .  I d e l a  z  p o d  Z e l w y  o  f.  4 0 -  L e y b ę  
K a c a  o  r u b .  s r .  4 .  G a y  d a  m o w i e  za o  r u b .  s r .  6.  S o r k ę  T o ­
b i a s z a  o  r u b .  s r .  2 7 .  D a w i d a  P e y a a c h o w i c z a  © f  -26 k o p .  
1 0 .  M o ł o w c a  o  f." 24 . '  r c k ę  ż ~ m t i i t r y  o - a M o w - j i ł t . . a g .  
JTe n o c  h a  o  f  I u o  F a y b i s z a  P o n e d a l a k i e g o  o  f.
G a b r y e l a  S z i o m o w i c z a  o  f. 2 0 7 .  A r y ę  M o w s z o w i c z a  o  f. i o o .  
B e r k ę  J o s i e l o w i c z a  o  f  4 1 0 ,  W u l f a  G i z e l a  J o d a R y b .  o f. 
6 0  z a  k w i e t a c y ą  H e s z e l a  D a w i d o w i c z a ,  z a p ł a c i . n y c h  f. 1^9.  
A y z i k a  C h a i m o w i c z a  I b t r g a l s k i e g o  o f .  ó o  , J a n k i e l a  i N o -  
c h i m a  o  f  6 0  ,  M o w s z ę  J o s i e l o w i c z a  o f, 2 7 7  J u d e l a  C h a i m o w i .  
c z a  o  f  5 0  S z m u y ł ę  M o r d u c h o w i c z a  z  D u b i n e k  o  f. 5 0  L e y b ę  
K a c a  O s z m .  o f .  2 0 2  W .  P .  K l o c z k o w s k i e g o  o  f. n o g  k o p .  g 
W  P r o ś b a c h  n a k a z a n i a  w s z y s t k i m  O b ż t .  o p r ó c z  O b ż a ł .  B i e r -  
g i e l l a  A d w  w a r o w a ć  l o c u m  S t a n d i  p r z e z  o p ł a t ę  l o k a c y i ,  
d o  z a s ą d z e n i a  n a  k a ż d y m  p o u d z i e l n i e  z  ^ p o z w a n y c h  i i ch  
s u k c e s s o r a c h ,  s u m m  w y ż e y  w y r a ż o n y c h  z  p r o c e n t a m i  i e x -  
p e n s e m  p r a w n y m  n a  r z e c z  K r e d y t o r ó w  z e s z ł e g o .  L i p m a n a
1 Z a ł c h  ,  o r a z  d e c y d o w a n i a  t e g o  w s z y s t k i e g o ' ' c o k o l w i e k  w  
s p r a w i e  p r o s z o n y m  i d o w o d z o n y m  b ę d z i e  ; c z y  t o  w  s t a n -  
n o ś c i  , l u b  n i e s t a n n o ś c i  O j ż ł .  D e b i t o r ó w  : d o  d o w o d u  Z a .  
ł c h  b l i ż i z e m i  u z n a n i a  i e x p e n s o w  z w r o t u  z  w o l n y m  p r z y  
S p r a w i e  p o p r a w i e n i e m  s i ę u a  t e y  Ż a ł o b i e .

R o k u  i g i ó  m a j a  10 d n i a  W o ź n y  n i ż e y  w y r a ż o n y  . ś w i a d ­
c z ę  i ż  k o p i  t e g o  P o z w u  z  A u i e n t y k i e . u  z g o d n e  w  s p r a ­
w i e  S t a r o z .  G a b r y e l a  , A r o n a  M o y ż e s z a  , l e k i  i B e r k i  
L i p m a n o w i c z o w  , w s z y s t k i m  p o z w a n y m  w y ż e y  w y r a ż o ­
n y m  i e ó n ę  d o  d r z w i  s ą d o w y c h  : d r u g ą  d o  k a h a l n y c h  p r z y -  
b i ł e m  ,  o r a z  d l a  w i a d o m i  ś  i t y c h ż e  w  z y ś t k i c h  p o z w a n y c h ,  
t r z e c i ą  K o p i ę  d o  K u r y e r a  L i t t .  W i b ' ń  z a w i a d a m i a j ą c ,  a b y  
o d  d a t y  n i m e y s z e y  , z a  N i e d z i e l  c z t e r y  n a  r o z p r a w ę  p r z e d  
S ą d e m  Z i e m .  W i l e ń  d o p i e r o  s ą d z ą c y m  s i ę  c i ż  w - z y  c y  p o ­
z w a n i  w s k u t e k  Z a p a d ł ,  c h  t e g u ż  S ą d u  w  R >ku t e r a ź n i e y -  
s z y m  i g i ó  m a r c a  9  i m a j a  10  D  k r e i ó w  , s t a w a l i  , p o d a ­
ł e m  i  z a w i a d o m i ł e m  d a t t  u t  s u p r a .

B e n e w e n t u r '  B a n c e w i c z  W o z ź n y  P .  \y.

5 Niżey podpi sany oświadczam , iż z  guber-  
nii L  tewsV -  Wiłeńskiey z  Powiatu Rrasławski go 
z Parafi i  D ryśw ie t sk iey  począwszy  od Roku 1809 
a Szczegó ln ie  w Ru i g i 2  i p ó ź n i e j s z y c h  l a t , zbiegli 
poddan i  z pod  maiętności  Michal ina , mianowicie, 
Aciam Jasienowicz , A n d r z e y  Żukowski  , Krzysztof 
Zaykowsk i  z ż oną  i z dwóma synami Adamenli  
K a z i m i e r z e m ,  Adam Mackiewicz z żoną i z synem,  
S tan is ław  Gulb ińsk i ,  P ie t ru ś  Skrabowski , Adam 
Purewicz  z  ż o n ą  i z s y n e m ,  A ndruk  R o k i c k i ,  Je­
r z y  Rokicki  , W ła dys ław  Rokicki,  J a n  Rokicki,  Krzy­
sztof  R o k i c k i ,  F ranc i sze  k B u r a k , Ludw ik  Bołocz-  
ko , Gabruk R o k ic k i ,  Maciey Rokicki  z żoną z sy-* 
nem i z c ó rk a m i , B enedyk t  Domkrowski  z żoną,  
A n ton i  Bołoczko z ż o n ą ,  J ó z e f  S t o s z a n , F ranc i ­
szek Ki/. ła,  P io tr  Kizla i T a d e u s z  Kizła , żeby wigc 
czasu t e raźn ieyszey  Rew izy i  iebyli  zapisanymi do 
Skazek , g d y ż o n y c h ,  iako P oddanych  moich,  gdzie* 
by się znaydowali  , poszukiwać b ę d ę ,  a k t o b y  tych 
pom ien io nych  P o d d a n y c h  do maiątku moiego Micha­
liną d o s t a w i ł ,  lub da ł  r z e t e l n ą  wiadomość onich, 
t e d y  od fcażdey osoby mgzkiey d o s ta w io n e y  po ru­
bli srebr . dz iesięć zapłacić  p rzy rzekam  i obowiązu­
ję sty — ytJatt .  w SpoTTayŁtłlc i  Roku  tysiąc osff l^ 
szesnastego,  miesiąca marca szóstego dnia.

T a d e u s z  Bieniecki  Oboź ,  P t t u  Prużan.
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3 Uwiadamia s i ę , że w D om u  pod Nm  40S 
na  Wileńskiey Ulicy p r z y  s ta ry m  T e a t r z e  wmie­
ście Wilnie p o ł o ż o n y m ,  do  k r e d y to f ó w  Daniela Bu' 
kszy n a l e ż n y m ,  znaydu ie  się do  naiecia  na różne
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t e r m in a  w ygodny  a p p a r t a m e n t  z  8miu pokoiow skD 
da iący  się z k u c h n ią ,  w o z o w n ią ,  s t a yn ią  i piwni­
cami ; k toby  sobie  życzy ł  naiąć , raczy zgłosić «S 
do Murg rab iego  t egoż  domu , a o cen ie  j Warh**' ;
It a a K i k i n r n r m n u i a n u m  z o s t a n i a


